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I E S 0 1 H U E J
I L L U S T R O  w a y y .

Wychodzi dwa razy na miesiąc.

Wszyscy prenumeratorowie Gońca i Isk ry , czasopisma illustrowcmego, wychodzącego we Lwowie, otrzymują Wesołego K u rjerk a  zupełnie 
bezp ła tn ie . Również otrzymują bezpłatnie D odatki. Prenumerata Gońca i Isk ry  wynosi kwartalnie 2 złr. wraz z Wesołym K urjerkiem .

  ■ Adres Redakcji i A dm inistracji: icc Lwowie, ulica Kraszetcskiego l. 23. —....................

W szkole.
Po co?...

— Cóż ty myślisz, że pieniądze to się tak rodzą?...
— A skądże się biorą?...
— Trzeba je zapracować ciężko, krwawo — a o tem żona, 

przedewszystkiem, powinna wiedzieć...
— Jak wie mąż skąd się biorą — to po eo ja  mam 

o tem wiedzieć?...

F o r o s u m ie ł i  s | b .. .

— Panie łaskawy, co tam u pana taki łoskot po nocach, 
ja  spać nie mogę na dole...

— To nic... bocian zrobił wizytę... kołyska...
— To niechże pan powie bocianowi, żeby hałasu nie 

robił...
— Dobrze — ja  mu powiem...

— Powiedz mi Kiwalski do jakich rzeczowników zaliczysz 
np. „nadzieja?"

— „Nadzieja" należy do rzeczowników zmysłowych...
— Mylisz się, bo nadzieję tylko umysłowo wyobrażać 

sobie można.
— Nie mylę się proszę pana profesora, bo nadzieję wi­

działem — jest nią moja siostra, którą narzeczony ściskając, 
mówił: „ty moja nadziejo !“ a więc jest to rzeczownik zmysłowy...

Na wycieczce,
— T atku! wiele zapłacisz za ten ciastek ?..
— Sześć centów, dlaczego się pytasz?...
— Bo dzieci wszędzie mają połowę — to zapłacić 

trzeba tylko trzy centy.


